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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
$ KRÓLESTWO POLSKIE: 


Komitet do „=, > ć ; 
m "oemłet do pizejrzenia papierów policji tąjnćj usta” 
nowiony.- — (Dalszy ciąg.) 
kwietnia Szymanowski rozkazał ajeniowi, 
i sł jaki rapport podam tego dnia o exportscji 

ZOK jane c RPO PIRR 3 AEE by 
s jo Clałow ej Krasińskićj, i o nieprzyzwoitościach za- 
ja A „w teatrze, 

eSzCzą wyraźpićj akązuje się intryga Lubowidzkiego 


i Rożniecki yk i. A 
„A ietalacjądo a. następojącćj trelacji Makrotta, dnia 21 
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443 w; „Janowski mówił do ajenta mego, te słowa: in- 
, teresa ślę gdmieńiły, mies będziesz użyty publicznie w 
MF wss policji 


„RY on, Że Jepićj, abyś zostsł ciągle przy Ma- 


> 
iadamiać ; j 
P Maé nas rano o treści rapportów, Które on zdawać 


Pią M Nieczów, abyśmy je mogli za |kaźdym razem 0- 
ice CCM Je Wielki xiąże zakomnunikuje naza- 
ki brit redaiemy. ci tyle płacić, ile Makrott; Uzias 
| ABA rostvopnie, aby on się na tém nie poznał,» 
- Por takich walkach, podstępach. i współabiegania się, 
między temi przewrotąemi ladźwj, rozkazano im nakoniec 
działać w jedności i zgodzie, Dowodem tego jest rapport 
Ma Wdy 13 października r. 1827 w którym wylicza 
ae53170 owi, prawa do jego 'wzylędów i hojności, ża- 
alużoś ce ud hiela lat "A WBY PEN s S 
y E SEEE mówi on, był umnie od, roku 182, za* 
* szej z mie Przez Szleja, stedy gdyśmy zajmo*” 
| z PE edia papierów Łukasińskiego. = Mia- 
j żę: Zie i ted Bór jj |boejenta Szymenowskiego, ale 
| 497 nl.» Wziąłem na jego miejsce Grun- 


$ i Fia Y r zoze 1 EZ 
Berga, Ze szczegó piejszą gorliwością śledził on ajenla 
I donosił o nim n»przod mmie, 


T Tabowidzkiego Birabauma, 

f widząc harmonję, klóra stosownie do danych rozkazów 
'ęspoczęła się między EDA, a wWice-prezydentem Lubowi- 
dikim, szukał innych sposobów Ścigania Birobauma, ca 

yda Msjova Gedsle, Gron 


eotów wiceprezydeńte, cho- 
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| ciaż IU to ganilem, a nawet wyrażyj kazywał: 
Fen YW TASCA 
: p. e Bowskie, z trzech, jak dotąd wiadomo; biór od- 


dzielnych fi AR ý M pęd 
RAR CE ja, Zassa i akrota. Każdy z nich miał 
pawoich Jeutów, swoją kancellarją , swoje ód, "kę, 
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„ mówiłem o tobie z jenersłem Rożnieckiny, | 


Ë nam. zawsze, co on robi, i starał się u. 
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Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie.—Opłata za insercję obwie- 
szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50, 
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EET REY yn EC W EP TEEN 
|. W Warszawie dnia 22 Stycznia 1831 roku w Sobotę. 
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W pierwszych dniach rewolacji , ogłosiły dzienniki, 

iż w papierach szpiegowskich znaleziono xięgę,. obejmu* 
jącą imiona i nazwiska delatorów, i okazującą, Że ich bye 
to w królestwie 5000. Byłato xiążka z aktami Szleja za% 
brana, zawierająca porządny alfabetyczny spis? wszystkich 
urzędników krajowych. sKomitet sprostował już dawnićj 
w pismach publiczoych, tę pomyłkę, która dała powód 
do wielu niesprawiedliwych posądzeń. 
‘= Listy szpiegów nie znaleziono, układać ją musiał komi» 
tet z kwitów na pensje, z korrespondencij własnoręcznych, 
z rachunków prowadzonych "przez głównych szpiegów i 
z fozmaitych. inaych dowodów z akt czerpanych, 

Dotychczasowa lista, przesłana juź władzom rządowym, 
obejmnie spis dwóchset-przeszło ludzi spodlonych hanie* 
bnem donosicieli rzemiosłein* Zważając, Że dopiero część 
papierów policji tajnćj przejrzaną zosłała „nie należy wąt= 
pić, że się ta lista pomnoży, i Że ci tylko ujdą przed 


karą i hańbą, którzyj dowody przeciwko sobie zniszczyć O, 


umieli, t 

Z uformówanćj dotąd Jisty okazuje się, ĉe wybór de: 
latorów, zasźczyconjch oajwiększą naczelników swoich us 
fnością składał się z ludzi bez czci i wiary, złodziejów LR 
oszustów, sądzonych na ciężkie więzienie, ludzi zepsu* 
tych obyczajów, podłych warnotrawców; albo nie mających, 
AR MATA w słażeniu krajowi temu; moskałów i 
awanturników. ` 

Takichto ludzi wyzutych z uczuć honoru, zobowiązy- 
wano do wierności i ślepego posłaszeństwa, okropną przys 
toczóną powyżej przystęgą, `= 
Só, |! tj Reais taż osb i zaprzedanych narzędzi de- 
spotyzmu, spostrzegać się przecież dają Znakomite talenta, 
godne lepszego losu: należą tu, aczkolwiek w małćj bare 
dzo liczbie i urzędnicy, którzy wykonywali jednę przysięs 
gę na obronę i utrzymanie, drugą na obalenie i zni» 
szezenie konstytucji; z pajwiększym wreście smutkiem 
postrzegać się łu dają znakomite nazwiska spodlone, albo 
wyraźnćw przystąpieniem do niecnego stowarzyszenia, ale 
bo pośredniem popieraniem jego zbrodniczych zamiarówa 
- Liezba szpiegów zmniejszała się lub. powiększała w miarę 
potrzeby. Rekrutowano nowe oddziały'w czasach zbliź ją 
cych się sejmów, wielkich uroczystości sądu sejħhowegd , 
zbierania się wojska do obozu; a mianowicie tóż po odes 
branych wiadomościach o rewolucji francuzkićj. W celu 
wciąguienia do szpiegostwa używano namowy, przekupstwa, 
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3 > 5 ` = 
dyktatora, inaczćj nie dozwalała, Dziś jednak Europa o- 
czekuje po nas jawnego i zupełnego oświadczenia niepo- 
dległości narodowćj, zupełnie nieulegającćj obcemu wpły= 
wewi; inne powody rewolacji są tylko podrzędne , inné 
powody niegodne usiłowśń narodu, Uczynił przeto ` 
wniosek: S. - 

»fe przysięga przez naród Polski wykonana cešarzom 
Itossyjskim była wymuszóną, a zolym przęciwną prawu 
narodów , żądał przeto rozwiązania przez izby sejmowe 
lakowej przysięgi i uwolnienia od nićj wszystkich Pola- 
ków pod berłem Żelaznóm i despotycznóm carów Rossyj- 
skich jęczących, ile że odtąd wierność I posłnszeństwo 
należy jedynie tylko sejnowi wyobrażającemu Rewolucję. » 

»rZe początek wszelkićj władzy pochodzi od naroda, 
który nabył aieograniczonój władzy ustanowienia stosan= 
hów politycznych z mocarstwami Europejskiemi i formy 
rządu, jakinajdogodniejszy dla siebie uzna, » ; 

»Ze wystąpić należy przed Mikołajem i całą Eoropą w 
całćj sile charakteru narodowego y wolnego i niepodle- 
głego , ogłosić rodzinę Romanów za odpadłą na zawsze 
od tronu Polskiego nieprawnie i przez gwałt przywłasz= 
czonego , a rozpocząć w.lkę wolności i niepodległości z 
samowładztwem i dyspotyzmem ; a nakoniec wnosił'posef 
aby akt niniejszy uznany zost'ł za dodatkowy do mani- 
lestu, i jako taki wszystkim mocarstwom Europy i całemu 
światu do wiadomości podany.» 


z 


wreszcie posuwano się do gwallów, Znalazł komitet do- 
wody , że Rożniecki i Lubowidzki namawiali wszelkiemi 
sposobami niejakiego Boeker, przybyłego % zagranicy , 
aby został szpiegem. Gdy się opierał, dodano mu ob 
serwacją. Byli przecież i tacy, którzy w podłych suppli- 
kach sami upraszałi o zapisanie ich da listy delstorów. 

Wspólne były zbrodnie tych wszystkich nikczemników, 
wspólna też będzie ich hańba. Czytaliśmy deklaracją je- 
dnego z ich liczby, który oświadcza na piśmie, iĉ pomi 
mo przestrog, nagan-i kar dopuszczał się kłamstwa, sam 
Więc na siebie wydał wyrok, Że jeśli raz jeszcze uczyni 
doniesienie, skazuje się na odebranie dwudziestu pięciu 
plagi batem kozóckim w placu Rossyjskim. Patrzcie de- 
Jatorowie! wy mianowicie y którym oświecenie otwierało 
pole do pożytecznych „w Życiu publicznóm zasług, w ja 
kićm was umieszczono towarzystwie: za co was miano, gdy 
abrodniarza przyznającego się do potwąrzy, z liczby waszej 
przecież niec wyłączono. 5 

Warszawa, jako stolica kraju, ognisko: opinji i oświe 
cenia, najbardzićj była strzeżoną; prawie trzy czwarte 
części ogólaćj liczby szpiegów wykonywało tu swoje rze» 
miosło. ` 

Inni rozproszeni ‘po województw-ch ; zbierali tam i 
przysyłali naczelnikom swoim do W arszawy wiadomosci 
o oajdrobniejszych sprawach obywateli niemających zaufa: 


nia u rządu despotyezniego. (Dalszy ciąg nastapi.) 


Wiadomości Warszawskie. 


Sejm Polski. 


Posiedzenie dnia 20 stycznia. 

Izba Poselskg. O godzinie 4 po poładniu napełnione 
już były golerje arbitrami, o piątćj wielu członków izby 
poselskićj znajdowało się w sali sejmowćj, a marszałek 
prrzybył o kwaodrans na szóstą. Z powodu, Že. członko- 
wie kommissjj sejmowych nie byli obecni, marszałek 
wstrzymywał rospoczęcie obrad, tymczasem .wieln człon- 
ków zebrało się około marszałką, a niektórzy wnosili, że 


„dnia wezorejszego kilku sanatorów obradowało, którzy nie 


podpisali aktu uznającego rewolucję za narodową , atym: 
samym do nićj nie przystąpili ; Żądali przeto , aby zażądać 
od senatu doknmenta udowodnić mającego przystąpienia; 
gdy spór stawał się Żwawszym, przybyły senator kasate- 
lan Ostrowski uspokoił ich, zapewniając o przystąpieniu 
senatorów wszystkich obecnych do rewolucji. ; 

O trzy kwadranse na szóstą przybyli członkowie kom- 
missij sejmowych ; marszałek ogłosił respoczęcie obradi 
wezwał arbitrów do ustąpienia z ławek przeznaczonych dla 
członków izby, a komiissarzy do zajęcia miejsc właści- 


"wych. 


Sołtyk Romau poseł Koniecki po otrzymuniu głosu 
od marszałka , uczynił wniosek tćj tweści: Manifest wy- 
dany na Żądanie izby poselskićj przez deputację wyzna- 
czoną wyłuszczył zniewagi , jakich naród Polski doznał 
od rodziny Romanów ; niepewność jednak położenia ów- 


czasowego powodowała deputację do dotknięcia tylko po- 


wierzchownego tćj okoliczności. Kontrrewolucja zaszcze- 
piona przez xięcia Lubeckiego a wiernie wykonywana przez 


dyktatora (kilka głosów ex-dyktators) tak jest przez cx. 


Á i 


Waiosek takowy, Roman Sołtyk, po odczytaniu złożył n 


taski marszałkowskićj. 


Mavszatek przyjmując wałosek oświadczył: . 

e wniosek jest nader ważny, a okoliczności obecne 
usprawiedliwiają go zupełnie , zgodny on jest z uczucia* 
mi każdego Polaka „ kochającego ojczyznę, nie może 
być przeto jak tylko przyjętym, Gdy jednak Statut ora» 
ganiczny co dò form obradowania nie jest uchylony na 
leżałoby przeto wniosek ten przesłać kommissjom sejmo» 
wym do rozpoznania, aby takowe przedstawiły go nastę» 
pnie do dyskussji izbie. ź 

Co do inenifestu oświadczył marszałek: nie można za» 
przeczyć, Że [nic byk w kraja powszechnie ogłoszony , 
przedstawiony był dyktatovowi, przy którym była naj» 
wyższa władz»; lecz tea nie dozwołił go publicznie ogłos 
głosić w drodze urzędowój, i tylko niektóre dzienniki bez 
podpisów, a jeden zpodpisami podały go po wiadomości 
marodut za granicą nawet prywatnie nie zaś przez ajen- 
tów dyplomatycznych ogłoszonym zoslął ; wypada przeto, 
aby izba poselska uznała go ża uchwalony przez siebie, 
i wskutek tego projektu Sołtyka, w dodatku do manifesta- 
dołączyła, oraz uwiadomiła o manifeście urzędową drogą 
mocarstwa Europejskie. 

Jan hr. Leduchowski członek deputacji do układania 
manifestu usprawiedliwiał zwłokę m nieogłoszeniu takowe- 
go; naczelnik bowiem mający najwyższą i nieograniczoną 
władzę , ogłosić go nie chciał ; a Że w dziennikach nie zo» 


stał urzędownie zamieszczony, mie jest to winą deputacji, . 


która oddaniem najwyższćj i nieograniczonćj władzy jes | 
nerałowi Chłopickiemu , w działaniach podług własnój 
woli była skrępowaną: sy 

Po głosie Janâ hr- Leduchowskiego , gdy. powszechnym 
odgłosem: zgoda! zgoda! uchwalone zostało potwierdz. 3 
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nie manifestu marszałek zapytał izby: Czyli w protokóle 
posiedzeń izby %9p'58ć należy , Że izba manifest deputacji 
Potwierdza i komwanikowanie go mocarstwom obcym droe 
gą dyplomatyczną poleca. 
= Świdziński czyni zastrzeżenie, 
był „zał manifestu uważany. 
e Wniosek niektorych członków , aby takowy do komini- 
81] sejmowych pod rozpoznanie odesłęć. (Powszechna 
zgoda izby.) s 
s Marszałek zaczyna mówić, wiele głosów; o wodza pro 
dmy, to jest najważniejsza okoliczność. Zewsząd woła- 
nie , wodza! wodza! M 

Marszałek wzywa Morawskiego, aby zdał sprawę 
czynności kommissji sejmowych wtym przedmiocie. 

, M:rawski doniósł, iż kommissje sejmowe wezwały je- 
nerałów i wojskowych różnych rang wcelu wspolnego na- 
radzenia się, i podania im kandydatów na pomienioną do- 
slojność;. Że ci wojskowi po godzianej naradzie, złożyli 

om missjom na ręce prezyduiącego w senacie opieczętowa* 
ne głosy , z których o kazałe się, iż podanyah przez nich 
było siedmiu kandydatów ; że kommissje przystąpiły na- 
stępnie do głosowania pomiędzy sobą n» powyższych Kan- 
dydatów i z nich trzech izbie przedstawić pragną, Nim 
atoli poseł Morawski przystąpił do wyjawienia imion kan- 
dydatów, z uwagi Że dyskussja otworzyć się mająca nie 
mogłaby się odbyć, béz obiawienia zdań o kaźdym kan- 
dydacie w szczególności ; wnosił , Że należałoby przede: 
wszystkióm wyrzec, czyli tøk delikałna materja ma być 
wobec publiczności rozbierana ? SZ ; 

Przeciwko tajności w głosowaniu, oświadczył się naprzód 
poseł Ledachowski. Zadanie Ledochowskiego kilku in- 
nych poparło, a gdy większość zdań była za połączeniem 
izb, dalsza dyskussja przecięta została. ROZK 

- Naostatek wyznaczył marszał«k Romana Sołtyka i Sta- 
o Piotta Jezierskiego , aby awiadomili izbę senatorską 

| Ra izby Poselskiój o chęci, połączenia sią w 
cetu wydoru wodza naczelnego wojska. 

s „Po porro deputaji i oświadczeniu , że senat ocze- 
kuje przybycia członków izby. poselskićj, posłowie i de- 
pułowani mając na czele marszałka swego , ‘w porządku 
województwąmi udali się do sali posiedzeń senatu. = 

- Izby połączo 

Iżba senatorska 5 6 Me skutku narad ‘izby 
poselekiéj, a uwiadomiona oŻyczeni połączenia się z 
pią izby rzeczonćj, zoprosiła -reprezentantów do sali 
swoich posiedzeń. KŁ, 

-Po połączeniu si 


aby projekt Sołtyka nie 


(ix g lab i zabrania miejse, marszetek iz- 
a- REA Morawskiego posła, członka kom- 
rad : Saboh ata - sprawy wżględem dzisiejszych 

(Dębowski kasztelan po otrzymaniu głosu od prezydu- 
Jącego w senacie, wniósł zapytania; 

(1) Jakie będą attrybucje naczelnego wodza? 
A kę: urządzone będzie zastępstwo w przypadku, gdy- 
_ By wybrany wódz przez śmierć lub inuy wypadek nie 
mógł sprawować o ETET, ia władzy? 
i aj Eski Poseł odpowiedział: że kommissje projekto- 
Jenęred MA bez zniesienia się z naczelnym wodzem. 
kids neshi dopiiro przybyły, podać mił warun- 
4 y'n przedmiocie tak, aby neczelny wodz bez prze- 
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szkody władzy cywilnéj mógł wypełniać swoje obowiąz 
ki. x , p 7 z g : d E 

Ledachowski poseł oświadczył , iż właśnie na jego. 
ręce jenrvot Wejssenhof złożył te warunki, lecz dla spó» 
Źuionićj pory nie mogły być roztrząsane przez komuussję 
sejmowe: a tén samćm izbom przedsłowione, © 

Barzykowski mówił, Że bez zapewnienia się poprze- 
dhiczego , czy' mający być wybranym, przyjmie dowód- 
ctwo; nie moźna przystępować do wyboru. 

Sołtyk Roman, na głos Dębowskiego kasztelana i Ba- 
rzykowskiego posła, co do wyboru wodza i zastępstwa 
jego, odpowiedział: » Możemy być pewni, Że wstrząs 


Śnienie, jakiego doznaliśmy przez niesłychany czyn jenes 


ge Chtopickiego, już nie nastąpi.» i 
Marszałek objawił swe zdanie, Że najstarszy rangą, 
utrzyma zastępstwo. ( Żadućj sprzeczności.) 

Sołtyk Roman: mniemam, Że co do zastępstwa, okoe 
licznóść tę na dwie części podzielić należy: 1) na wypadek 
Śmierci; i 2) nieprzyjęcia. ~ 

SŚwirvski poseł. Miejmy zaufanie w tych, któryc h wy» 
bieramy, nie wpadejiny z jedućj o sluteczności w drugą; 
Polak bowiem  nieginącćj, ale powstającćj Ojczyznie, 
nic odmawiać nie może, i dla tego klauzali tćj za,przy= 
awolią nie sądzę. > 

Softyk Roman od swojego wniosku odstąpił, 

Prezydujący w senacie nczynił zapytanie w przedanio* 
cie wotowauie. W 

Biernacki poseł nczynił wniosek o potrzebie oznacze» 
nia większości kresek. | i 

Zgodzono. się, iż potrzebua jest większość połowy 
głosujących więcćj jedną, a gdyby równość była między 
dwoma lub mniejszość niż w połowie, między temiż po, 
wtórne wotowanie nastąpi. Pal. 

*Przystąpiono do głesowania iobliczepnia krósek. 

Rezultst wykazał, Że z czterech kandydatów xiążę 
Michał Radziwilł miał głosów 107, jenerał Krukowiecki' 
18, jenerał Wejssenhof 8, jenerał Szembek 6. ZS: 

Atak większością obranego xięcia Michała Radziwiłła, 
prezydujący w senacie ogłosił naczelnym wodzem wojsk 
Polskich i siły zbrojaćj wolaego i niepodległego narodu 
Polskiego. ` m 

Poczóm głośne okrzyki Vivat wódz naczelny, dały się 
słyszeć w sali i na galerjach, a xiąże wódz na takowe od> 
powiedział: ` P: 

»Posřuszny woli narodu, na zaufanie narodu w krótko. 
Ści odpowiem: jakim byłem takim będę.» > 

Poczem prezydujący w senacie i inarszałek izby posel- 
skiej solwowali sessje na dzień jutrzejszy godzinę tą wie- 
czorvem, aby zebrać się mające komissje o godzinie Ylej' 
rano w pałacu namiiestników, mogły przygotować się do po- 
siedzenia. (Skończono posiedzenie o godzinie 10 w nocy). 


t DY > 
— (Nad.) — Od czego istność narodów zależy, i przez 
jakie środki, upadli Stawianie powstać mogą? Czesrą- | 


czym nurtem, wszystko w swym biegu porywa i niszczy. 
Nie już rozliczne stworzeń rodzaje, ale i państwa z wiel- 
kości znane, w zniszczenia grobie spoczywają. Nad tak, 


wielką siłą czasu, człowiek zastanawiając się, Sam w. swo. ` 
ich myślach ginie, i zdaje się spostrzegać, Że wszystko 
czasowi uledz musi, Zginęli Assyryjczykowie bitni; w gros - 


* 


bie mężni Medowie spoczywają; gdzie dziś są Egipcijanie 


ze swoich kast sławni? pomarły rzeczpospolite Greckie, 


równie i Rzymianie, którzy wszystkie rodzaje rządów 
probowali, z widnokręgu Świata zeszli. Tylu narodów, 
tylu ludów, same ślady wielkości zniknęły. Dzieje tylko 
nam objawiają, Że te i_inne liczne narody rodziły się; 
kwitnęły i w końcu pomarły. Gdy więc iane ludy nawet 
późniejsze odegrały swą rolę, cCzasobieg dzisiejszy powo- 


łaję na scenę do wystąpienia ród Sławian. Ta bowiem 
* rodzaju ludzkiego gałęź, jeszcze się na widowni świata nie 


odznaczała. Dzieje rodzenia się Życia i zgonu tylu naro- 
dów, są dla nas Sławian skazówką, co przedsiybrać a cze- 
go unikać ku wzniesieniu się należy. Dzieje uczą, że 
dla istnienia, ciągle należy Życie, narodowe, na wyższy 
stopień posuwać, ` Często umierają narody, bez uświetnie- 
nia swego miana; dzieje przekonywają Że chcąc istnieć, 
potrzeba zasady istnienia oceniać, Że chcąc istaieć świe. 
tnie, walczyć z czasem należy. — Nie krótkiego tego usię= 
pu, ale xiąg wielu byćby musiało przedmiotem, wymienić 
wszystkie zasady, na których istność ludów spoczywa: dla 
tego między wielu innómi stósownie do okoliczności tego- 
czesaych, o dwu zasadach jako najznakomitszych nadmienię. 

Aby istaiaf naród: f) Powinien zachować w swoim 
rodzie jedność i zgodę. 2) Ma korzystać z okoliczności, 
które mu czas nastręcza. Niezaprzeczenie od jedności 
w działaniu, od zgody w dopięciu celów, równie istniec» 
nie nas Polaków jak całego SYawian rodu polega; nieza- 
wodna że od pamięci i baczności na dach czasu, od ko» 
rzystania z popęda ludzkich dążeń, istność narodów zależy. 

Co do Igo. Nie już dzieje obcych ludów. historja sama 


-upadku pokoleń Sfawiańskich , niesie nam do wiadomości 


naukę, że Sławiańskie państwa jedynie przez niezgcdę 
swą udzielność a później istnienie straciły. — Niezgoda 
pokoleń, jedog o utratę wolności, dpugie o śmierć przy 
prawita, Ludy Sławiańskie! oby powstanie nasze było 
dla was jskrą elektryczną, do jednego z nami sposobu 
myślenia i działania. Ludy nam pokrewne; przypomnij- 
cie sobie Żeście były wolnemi i udzielnemi narodami, 
zwróćcie uwagę na waszą niedolę i wiódzcie Że jesteście 


niewolnikami. Jeśli kiedy to dziś jest czas, dla rodu Sta- 


wian podać sobie bratnie dłonie. - Cienia przodków do was 
wołają: do broni, do broni ża niepodległość, za wolność 
rodu naszego. Duchy ojców waszych do was przemawiają: 
naśladujcie waszych naddziadów, brońcie swćj narodowo- 
ści, nie dajcie się na obcy lud przemięniać. — Duch 
czasd, niosąc sprawiedliwość w swym ręku — powróci 


każdemu z narodów jego własność; — dalej Sławienie !. 


korzystajcie ze sprzyjania wieku! — Swobody same z nie- 
ba nie spadają; do broni, bo o nie dobijać się z bronią 
w ręku należy. — Jeden i tenże som cel wszystkich lu- 
dów: pomyślność i wolność. — fączcie się. pokolenia 


z pokołeniami, łączcie się bracia ze swemi bratlniemi lu< 


dami, zrzucenie jarzma, przywrócenie swobód niech bę- 
dzie świętym celem. Odnieśmy naszą uwagę dg wieków 
dawnych: około r. 1000, państw Sławiańskich mocnych, 
udzielnych było 22, dziś jedna Rossja przy swoich: rzą- 
dach została. Okoto 1000 r. było Sławian do 100 milion. 
iś zaledwie roku naszego liczba 60 milion. do- 


wolnych, dzi 
chodzi, a i z tych tylko 20 milion. jest wolnych, — Ros- 
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sjanie , zgoda dla nas jest potrzebną, zgoda nas od zagła- 
dy ó6chroni; jedność naszą i waszą wielkość utrzyma i 
wzinocni, inaczćj o bodajbym był fałszywym prorokiem, 
Że przez niezgodę za lat 500 ta ziemia ojców naszych, 
być może , iż zasiedloną przez obce ludy zostanie. Broń, 
którąśmy podnieśli, którą wy trzymacie, raczćj obróćmy 
na uwoloienie się z pod jarzma monzrchicznego despo- 
tyzmu, i na oswobodzenie braci naszych; płacz narzeka» 
nia niech do serc naszych przemówią,„ wysłuchajcie ich 
głosu i podajmy ręce nieszczęśliwym współbratnim ludom. 
Pogodźmy się Sławianie. My Polacy, nie dla zerwania 
jedności wzieliśwy się do broni: — gwalty, srogie więzy, 
głodzona rodowitość nakazały nam walczyć; tak do broni 
sławne pokolenie Lechitów, idzie tu ostatecznie o utrzy» 
manie rodu naszego. Wy zaś Slązacy, Czechy, Poma- 
rsanie, jako najbliżsi bracia, śpieszcie ku wspomożeniu 
naszych usiłowań. — My Polacy, nie dla zniszczenia 
zgody z wami Rossjanie, podnieśliśmy oręż, ale w obro» 
nie swobód niszezouych; pomagajcie więc nam w tak świe- 
téj sprawie. — Idzie tu 9 najwaźniejsze równie wasze jak ` 
pasze prawo, bo o przedłużenie dla rodu Sławian życie. 
Jeśli pogodzimy się, Sławianie zmartwychwstaną; jeśli się 
bić będziemy , Sławianie upaść mogą, — Na zgodzie ije- 
dności pokoleń, istność rodu Sławian spoczywa. — Pó. 
gódźmy się tem pewnićj, ile że duch wieku, abyśnsy powstali 
iistoęli, nas Sławian powołuje. EA 
Co do 2go. Naród śby istniał, powinien z ducha wie 
ku koizyści odnosić. — Popęd czasów jeśt mocny, silny, 
gwałtowny ; raczćj się z nim łączyć, aniżeli sprzeciwiać . 
należy: Dzieje państw rozmaitych przynoszą naukę, że 
im rychłćj narody z ducha wieków korzyści ciagnęły; tóm 
na wyższy stopień swćj potęgi prędzćj wstępowały; te 
które się opóźniały grób w nim znalazły. Opnszczając. 
historję obcych ludów , zuróćmy uwagę w tym razie na poz 
kolenia Sławian. Około lat od 700 do 1000 duch czasu 
na swych ramionach niosący rćligję Chrystusa, Sławian 
na swoje łono. e: — lm które państwo z rodu 
naszego rychlćj głosu je id ustachato, tym było swego . 
istnienia pewniejsze. Dzień połączenia się jednego od: 
działu z dachem wieku, był dla drugich, którzy mu byli 
przeciwni, grobem. Dzień 5 marca r. 965 sławny przy”. 
jęciem religji Chrystusa przez Mieczysława władcę Poja- 
ków, był dniem zgo inów , Obotrytów, Slawoserbów 
i innych pokoleń aż ABElbę siedziby ciągnących, był po- 
czątkiem upadku Paerzan, Rugjan i Porusow. Pokole> 
nia te im bavdzićj Się opóźnisły w korzystania z ducha 
wieku, tém więcćj do grobu się zbliżyły. Ludy Sławiań- 
skie! woła duch czasu, nie przez gwałty i mordy, lecz 
przew rozsądne środki do świątyni szczęścia przystępujcie; 
na urządzeniu prawności świętćj, istność wasza spoczywa, 
Duch wieku woła: pamiętajcie Rossjanie, że jak jesteście: 
najmocniejszóm roda Sławian pokoleniem, tak razem przez 
złe urządzenie najsłabszćm, — Rossjanie! zedrzyjcie z oczu 
waszych zasłonę, chciejcie wiedzieć, ĉe z duchem'czasu try- 
dno walczyć. Raczéj jak Polacy tek i wy, dla ustalenia 
swobód bierzcie” się do broni.  Zgoda'w działaniach niech 
nam przewodniczy, a w zgodzie, © wolność i całość rodu 
naszego bezpiecznie wołać możemy. — Dnia 3 stycznia 
1831 r. W'rocistaw MH ojownicki, obywatel. 
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